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W l a a o m o ś ć i  z a g r a n i c z n e .

R O S S Y  A.

Petersburg 30 Września.
Przez rozkaz dzienny C esarsk i , z  d- 12go 

W rześnia Jej Cesarska Wysokość Cesarzewna 
Wielka Xieżna M arya Alexanil ró w n a , miano­
waną została Szefem pułku Pskowskiego k ira-  
syerów, k -.óry ma nosić nazwisko pułku kirasy- 
erów  Jej Cesarskiej Wysokości Cesarzewny.

Konsulowi Jeneł-alnemu w  Gdańsku, Radz- 
cy  Stanu Bi/zów, i Konsulowi W Meniln, R ad ­
cy Slauu Pacherlowi, najlaskawiej rozkazano 
(29 Sierpuia) byę konsulami jenera lnym i, pierw­
szemu w Genui; a drugiemu w Gdańsku.

Poseł Pruski przy dworze In te jszym , prze­
sła ł.  w imieniu swego Monarchy, Cesarskiemu 
towarzystwu czlekolubnemu, 9 ,000  rubli assy- 
guacyjnych, przeznaczonych przez N Króla 
Pruskiego, na rozdanie pomiędzy ubogich miesz­
kańców Petersburga. Z najgłębszą wdzięczno­
ścią za len dar J. K. Mości, rada tow arzystw a 
niezwłocznie ję ła  się środkow- dla przy wiedze­
nia flo skutku dobroczynnego źędauia Najjaśniej - 
szcgc dąwcy. i ma sobie za obowiązek podać 
do wiadomości powszechnej ten czyn dobrodziej­
stwa N. Krnla Pruskiego.

Kupcy giełdowi Petersburscy odznaczający 
się we wszystkich zdarzeniach wspaniałomyślną 
troskliwością o wsparcie bliźnich, dowiedziawszy 
się o klęsce, która dotknęła miasto Kazań, otwo­
rzyli u siebie, w komitecie giełdowym, składkę, 
na  k tó r ą ,  do dnia 21 b. m wpłynęło od tegoż 
zgromadzenia kupców, 93 ,000  rubli assygnacyj- 
nycb.

F R A N C Y  A.

Paryż 6  Październiku.
Rząd ogłosił raport jenerała Bugeaud z Al­

gieru d, 30 W rz e śn ia : »JeneraIny gimernator 
w yruszył dnia tego z kolumną 3 ,500  ludzi ku  
wschodowi. Raporta jenerała  Changarnier są 
bardzo zaspakajające. Dnia 28 W rześuia wró­
cił tenże z wielką zdobyczą do Milianah.«

Nadeszły tu z A lerandryi wiadomości daty 
26  W rześn ia  Parostatek »NiI» mający na po­
kładzie podarónki Mehmeda Alego dla króla Lu­
dwika Filipa i jego rodziny jest już  w  drodze 
do Marsylii. 1 rabim basza przybył do Alexa"» 
dryi i miał już  z wicekrólem kilka napad. Oba­
wiano się tu ,  ze zmiana ministrów w Konstan­
tynopolu pociągnie-za sobą nową zwłokę i w 
sprawie syry jsk ie j, pojawienie się zaś w ojen­
nych okrętów francuzkieb i angielskich przed 
Beirulem nie umiano sobie wytlomaczyć. Por­
ta  zdawała się od niejakiego czasu zajmować
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samoistne stanowisko i broniła z energią swoich 
praw i pretensyi co do granic georgyjskich. W  
Lihanie rzeczy nie zmieniły się dotąd, ,,ochle- 
biano sobie jednak że emir Emin będzie guber­
natorem Maronilów.

X .  Dupach biskup Algierski popłynął z kil­
ku  członkami swej kapituły do Pawii po reli­
kwie S. Angustyna.

Podczas gdydziennifi minisleryalne przy za- 
powiedzeniu nowej północno-amerykańskiej ta­
ryfy, niepomyślny wpływ tejże na francuzki 
handel wywozowy jako małoznaczny wystawić 
usiłują, nadchodzą ż wielkich miast fabrycznych 
i haudlowych gorżfie  w yrzekania na szkodliwe 
skutki lej zmiany taryfy. W  B ordeaux, gdzr; 
o k rę t  amerykański miał już na swym pokładzie 
cały ładunek towarów do Nowego Y orku ,  k a ­
zał wysełający po odebrauiu tej taryfy zaraz 
w szystkie tow ary  na ląd wyłożyć i dobrowol­
nie połowę należytości za  przewóz zapłacił . 0* 
k r ę t  ten musiano zatem piaskiem naładować, 
aby  mógł odpłynąć, i inne okręty tego narodu 
także  zapewne za nim bez towarów do domu 
powrócą. Dziesięć do dwónastu tysięcy beczek 
to w aró w , przeznaczonych do Ameryki północnej, 
muszą teraz w magazynach pozostać, gdyżwła-  
ściciele ich pod wyższonej amerykańskskiej opła­
t y  celnej wchodowej ponosić nie są wsianie. 
JL drngiej strony donoszą z Lugdonu, S t .  Eli 
cune  i innych miast,  gdzie materye jedwabne 
wyrabia ją ,  źe przy teraźniejszej taryfie wywóz 
tow arów  jedwabnych, dotąd do Ameryki półno­
cnej bardzo znaczny, po większej części ustać 
musi.

A N G L  I  A .

Londyn  4  Października.
Na tegorocznej wystawie kwiatów w Lon­

dynie, niejaki pan Brown zakupił georginią, ko- 
Jorn ciemno-kasztanowato - b-unatnego, prawie 
czarnego, za 100 gwineów (4000) złp.

' fCapitau Ross w podróży swojej ' do bieguna 
południowego zuajduje się przy wyspach Falk- 
l a n d , ; dla naprawy strych'óbudwóeh' okrętów, 
któr* w  skutku uderzania o srebie między gó­
rami łodowem' uszkodzonemi: zostały. Kapitan 
w ys taw i ł  tam ohser walory urn astronomiczne, i 
jzajmujn ąję postrzeźeniami.

Zajmują się tu teraz nowćm dzjełem olbrzy- 
miem to je s t  budov.ą nowej latarni morskiej 
p a  płynnych piaskach Gcdutin- Sand  zwanych. 
P łaszczyzna , przeszło dwie mile niemieckie, dłu­
g a ,  a prawie pół mili szeroka, naprzeciwko De- 
ąl ,  ąad kanałem, niedaleko -Dower, składa się z

samego miałkiego plaska, w którym ł najwięk­
sze okręty, ^dy nad w  padną, w  przeciąDu kil­
ku dni znikają bez śladu ijużm iijouy to w aró w  
i tysięcy ludzi tam przepadło. Na tńmwięc rn -  
chomćm morzu piaszczystem zamyśla inżenier 
Bush wystawić żelazną latarnią morską. N a j ­
przód w ten piasek, suchy podczas odpływn rner- 
rza ,  ma być wposzezony slup, R4 stop długi i  < 
30  stop w średnicy, lak, aby dosięgną! twardej 
w ars tw y kredowej: na tę podstawę dana będzie 
druga, otoczona poręczami, im niej 8 6  stóp w y­
soka kolumna, z latarnią, na samym i a ś  w j y a -  
chołku 40  stóp wysoka statua Karpiowej a  trój­
zębem Neptnna w  prawej ręce. Budowa tćj ,a* 
tarni ma się niebawem rozpocząć,* niektórzy 'je-  
dnak wątpią o udaniu się j e j ,  lubo Anglia iv 
zawodzie budowania latarń morskieb zdziałała 
już  rzeczy prawie do w iary  niepodobne. Dla 
źeglogi morskiej przez tę  nową Scyllę zagrożo­
nej, stauie się^ten^znak przestróg bardzo w a­
żnym.

N  I E  M CY.
Lipsk  2 5  W rześnia.

W edłng ostatniego obliczenia, ludność Sakso­
nii wynosi 1 ,7 0 6 ,2 7 9  dusz, w  liczbie t i j  jest: 
1 ,6 7 3 ,3 4 0  lutrów, 1855  reformowanych, 30,101 
katolików, 130 greków i 868. żydów.
Pożar lasu w tak nazwauej Szw ajcaryi saskiej 
trw ał cale ośui dni. Ziemia pokryta jest teraz 
na stopę żarzącym się popiołem; pożar ustał w  
prawdzie, ale ogień pod popiołem tli się ciągle. 
Zrządzona przez to szkoda nie jest jeszcze obli­
czona. -

Od orzegóic R enu , 2 0  W rześnia.
Zawierzytelnieni, przy dworze austryackim 

Posłowie rossyiski i angielski, odbyli w Johan- 
nisbergu uaradę we względzje zainężcia młodej 
Królowej hiszpańskiej. Lecz narada ta pozosta­
ła bez skutku, albowiem zaproponowany przez 
Feancyą X iążę na przyszłego męża Królowej nie 
odpowiada zamkroin i zyc^eiiuom żadnego z in ­
nych trzech wielkich mocarstw, zaś Francya n- 
znała za polityczną niemożność przystania na 
Xięcia Którego trzy wschodnie gabiacty z“pro- 
ponowały.

H I S Z P A N I A .

M adryt 15 W rześnia.
Z  dniem 6. W rześnia upłynął termin, k tóry  

wyznaczono księżom do składania, świadectw 
względem ich przychylnósc* do istniejącego rzą ­
du. Większa część dwJtjownych nie złożyła la- 
kieh świadectw, poniewaz.nie chcieli oni kłamać, 
ant zezwolić na wdawanie się, władzy cywilnej
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do spraw kościelnych. Wszystkim lego rouza- 
ju  kapłanom odjęto prawo słuchania spowiedzi 
i miewania kazań. Sprawia to wielkie zgorsze­
nie, bo wlirnlce zabraknie zupełnie spowiedni­
ków. Zdaje się więc z tego, że^ rząd zamyśla 
o sprowadzenia schizmy kościelnej.

Rząd postanowił podać 1 od rozstrzygnięcie 
ko r lezów  pytanie, czyli opieka p. Arguellesa 
nad królową Izabellą ma się skończyć z  dniem 
je j teraźniejszych urodzin, i czyli jej w takim 
raz ie  należy zostawić wybór, kuratora. Także 
rząd napomknął, że wprawdzie, jakiem się do­
myślał, kortezy zwoła, ale je  .zaraz po zwoła- 
nin rozwiąże. Zdaje się nawet, ze ministrowie 
już  teraz pod ręką na następne w ybory wpły­
w ać  usiłują, ale nikt tu nie wątpi, że z nich 
nierównie gwałtowniejsza jeszcze wypłynie o- 
pożycya, aniżeli ta , k tóra obecnie większość 
odroczonych korlezów tw orzy . Dla wykazania 
tego,niech mi wolno będzie, ułożyć statystykę 
rozmaitych stronnictw, na jakie kraj się io" 
dzielił:

Najpierw dzielą się Hiszpanie obecniena dwie 
wielkie grupy: 1) na takich co są nieprzyjaciół­
mi inslyLncyi politycznych, zaprowadzonych przez 
konsty tucją  : 1837 r .  Składają oni się z  na­
der licznych przyjaciół nieograniczonej monar­
chii i z mniej licznych republikanów; 2)  na zwo­
lenników konstytucji z 1837 roku, których w ięc 
konslytncyonistami nazwać można. - Ci dzielą 
się znowu między sobą, a)  na konserwatystów, 
t.  j .  takich, którzy zasadę, że rewolucyą j e ­
szcze dalej p rowauzićnależy, odrzucają i tylko 
przy raz wywalczonym obstawać pragną—  i b)  
na progressystów, k tórzy  na nje zaprze . 
slają; lecz zasadę opowiadają, że prawdziwe 
skutki konslylncyi i ruchu W rześniowego je­
szcze dalej rozw.jać należy. Do tego »i?onnie- 
tvra należy z jednej strony sam rząd i większa 
część nstanowionych :przez tenże nrzedników, 
a % drugiej wszys-y ci., co na konslytucyjno- 
progrćsśyinej drodze ehciellby ministeryum, a 
noże także i samego rejenta- (bo zwolennicy 

Im ania  Don Fraucisco U l należą) zwalić. Tym 
ostatiiim moźnaby najstosowniej nadać nazwi­
sko rewolncyonistów. Kząd sam wypłynąj Zno- 
w-i z dwóch całkiem sobie pr.-cciwnych żywio­
łów , raz  z  tak nazwanych Doceanisiów (mę­
żów z 1812 roku.) którzy mieli udzia w po, 
wstaniu L  przywróceniu komstytucp z 1812 ro .  
ku), ja k  A rgue lle s , C ala trava, Ferres i t. d., 
potem żaś z tych wc skowycb', którzy wspóinie 
przeciw rokoszanom Ameryki południowej wal­
czy P i w walce lej ulegli. Mężowie c i , do 
których się niektórzy Hiszpanie, co po reakcyi

1823 r. Amerykę południową opuścili, przyłą­
czyli, ja k  panowie Gonzalez, infanta nazyw ­
ają się tu , zw’ykle Ayacuchos na pam*ątkę 
oslatnićj,  w  Peru poniesionej klęski. Doce- 
anistowie byli dawniej- najzaciętszemi nieprzy­
jaciółmi AyuCUuhosów. Ale odkąd x iążę  W i t  
toryi został jedynem rejentem Hiszpanii, a A r ­
guelles opiekę nad królową i je j  siostrą o trzy ­
mał; przyszło do pojednania, i gdy wszystkie 
wyższe i najwyższe posady w ojckowe są w r ę ­
ku Ayacuchosów, a najzyskowniejsze nrzędy 
cywilne w rękn Doeeanistasów, słusznie powie­
dzieć można, że to pobratanie się ma władzę w  
ręku , czyli inuemi słowy rząd tworzy. W szy s t­
kie inne stronnictwa, jakkolwiek różnorodnej 
są natury, absolutyści i republikanie, konstytu­
cyjni konserwatyści i rewolucyoniści, połączyły 
się teraz w  jednym widoku, t. j , ,  aby temu 
rządowi „ złożonemu z dwóch wymieuiónych 
frakcyi, wojnę na zabój wypowiedzieć. Choćby 
zaś ani absolutyści, do których także dotych­
czasowych umiarkowanych liczę, ani wielka 
massa imleferentystów nie miała udziału w  n a j ­
bliższych wyborach, widać jednak , że rząd nie 
będzie, miał w  kortezacb innych obrońców, 
prócz szczupłej garstki nrzędników, na których 
wybur padnie. N ikt zaś przewidzieć nie może 
co z tegu odmętu stronnictw wyniknie.

W Ł O C H Y .
Rzym  15 W rześnia

Dzień 8  W rześnia odznaczył się licznemi 
nieszczęśliwemi przypadkami: Przez niedbal­
stwo budowniczego, zawalił się przy Porta  del 
populo, w czasie zakładania rury  wodnej, w y ­
soki mur ogrodowy, który 13 ludzi pod gruza­
mi swemi zagrzebał; w skutku spiesznej pomo­
cy wydobyto 4ch jeszcze żyjących, resztę okro­
pnie pokaleczonych pochowano nad wieczorem. 
Na Kwirynalu spadł mularz z rusztowania i u- 
marł natychmiast. Jeździec pewien spadł z k o ­
nia i okropnie się potłukł; kobieta jedna w sku t-  
ku wywrócenia się powozu utraciła życie; a w y ­
robnik jeden został nożami zamordowany.

Kiedy w całych Niemczech i innych krajach 
skarżą się powszechnie na brak «’odyr tym cza­
sem u nas nie masz prawie od miesiąca ani j e ­
dnego d n ia ,  w którymby deszcz nie padał. ’ 1

T U R C Y A .
Od grcMic tureckich 28  Wrześniu,

Z Serbii nadchodzą wiadomości o gwałtownych 
reakcyach. Onegdaj przybyło 3 serbuw opatrzo­
nych passportaini tymczasowego rządu do Scm- 
l in a , gdzie za pośrednictwem pewnego kupca
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zabrali znajomość z pokojowym xięcia Michała 
i usiłowali obietnicami nakłonić go do otrucia 
swojego paua. W  tym celu przywieźli z sobą 
p roszek ,  który w botach ukrywali. Wspomnio- 
n y  pośrednik doniósł o tern władzom austrya- 
ckim , które podejrzanych gości niebawnie przy. 
aresztow ały .  Wedłiig ich zeznania trucizny w 
proszku miał im doręczyć Belgradzki knpieć Ste­
fanowicz z polecenia W uczycza.

Konstantynopol 24 W rześnia.
Rewolucyę serbską tnrcy  różnie sobie lloma- 

czą, posłowie zaś ja k  się zdaje oczekują na in- 
strukcyę od swoich dworów, gdyż prócz j e ­
dnego który ua piśmie zażądał w yjaśnienia, 
n ik t  jeszcze nie robił kroków w tej mierze.

E G I P T .
Alewandrya  26  W rześnia.

Przybyła tu naukowa .komissya przez N  
Króla Pruskiego wysłana w celu zwiedzenia E -  
giplu i odrysowania jego najcelniejszych pom­
ników. Składa się ona z budowniczych, mala­

rzy ,  rzeźbiarzy i t. d, Czas pobyln w Egipcie 
na lat trzy  oznaczono.

P K Z Y J E C H A I . l  1 ) 0  K R A K O W A . '

Od dnia 14 do d n ia \a  Października.
W en d a  T eressa , Brzeski W ładysław  ol>.. T rze  

b iński Teofil obi, Synowief Ju lia  D ule.ai.s Józela ob., 
Bodufkiewicz M arcellin, Choinacki Rom uald. z Po l- 
W olkóńska E lżbieta xiężna, M arszałkiewicz Maxymi- 
lian ob., M uller Her ryk o b „  G artner Ilcn ryk , L a­
rysz K aro l ob., z Galicyi.

W yjechąh  z Krakowa.
Piotrow ska A nastazya, Grcim, Bechlciff, Badecki 
W a len ty  ob., K onrad, Sikorski Ju lian , Pom orski 
Maciej ob., i W eronika ob,, Rycblewska Marya ob., 
W ołkonska E lżbieta xiężna, M istulski ob., do P o l­
ski; — Batowski Antoni ob., Synowief Ju lia , 1'rzy- 
borowska M arya ob., do Galicyi; —G aerlncr Henryk 
B auinann, H enkel O ttom an k r., Sckim anski ob., Po- 
letylto  A lojzy k r .,  D unin W alen ty  o b ., do Pruss.

llouies£enie Lrięilowe*

W  dniu 21. i 25 .  Października 1842. r .  o 
godzinie 9  zrana na placu właściwym obok s u ­
kiennic w rynku głównym Miasta K rakow a,  
sprzedane będą przez publiczną licylacyą w dro­
dze cxekucyi sądowej prawnie zajęte ruchomo­

śc i,  jako to :  s to larszczyzna, odzież-rozm aita-  
i różne sprzęty ,domowe. q  czem chęć licyto­
wania mających zawiaaomiam.

Kraków d. 17  Października 1842 r. 
Ignacy Piekarski Kom. Sąd:

D o n i e s i e n i e  p r y w a t n e .

Podpisany ma honor prześwietną 
s . Publ i czność uwiadomić, ź e ja k o re -  

s ta u ra n t  obrazów o le jnych, podejmuje się repa­
row ać i odnawiać portre ty  i ohrazy historyczne 
zbrudzone i uszkodzone s tarością; nadto ,  pod­
k le jać  nowćm płótnem, zdejmować zastarzałe 
o le je , pokosty i lakier wernikować i zabespie- 
czać też obrazy od uszkodzenia na przyszłość. 
Mieszkam przy ulicy sławkowskiej pod liczbą 
423 niedaleko plantacyi.

Dominik, Teofil Piąthowsii.

Uwiadomienie Muzykalne.
Były dyrektor opery i teatru niemieckiego 

Wc Lwowie i żona jego, byłą śpiewaczką opc- 
ry  nadwornej w Wiedniu, i zaszczycona ty tu ­
łem członka honorowego towarzystw  filarmoui-

cznycli we Florencyi, Weronie, Bolonii i t. d. 
mają honor Przeświętnej Publiczności najuniże­
niej oznajmić, że za pozwoleniem wladż tulej- 
szo-krajowych osiadając tu w  Krakowie, naukę 
śpiewu udzielać będą, podługuajlepszyeh zasad, 
jakich wymaga metoda włoska. Obowiązuiąć 
się nadto, uczniów swoich W miarę szybkiego 
ich pojęcia, w najkrótszym czasie do tego sto­
pnia w nauce lej doprowadzić, do którego u- 
czący sobie życzyć może. Zamiarem ich także 
jest,  nie tylko pojedyncze godziny udzielać, ale 
nawet osoby przyjmować, klóreby^ w liczbie k il­
ku zebrawszy się, wspólnie ucz.yc się chciały. 
Uczenie atoli na raz kilku osób, uiogą tylko 
podjąć w mieszkaniu własnćm, przy ulicy Sze­
rokiej N r.  77. na pierwszein piętrze, 

Przeświętnej Publiczności,
jY a ju n iz e ń s i .  \
Wojciech i  E liza  Czabon.


